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OPIS
Vin Diesel, gwiazda przebojowego cyklu „Szybcy i wściekli” oraz niezapomniany Riddick, wciela się w postać ostatniego łowcy czarownic, który zmuszony będzie stoczyć bój o przetrwanie ludzkości.
Pięćset lat temu wybuchła wyniszczająca wojna między ludźmi a zastępami czarownic pragnącymi pogrążyć Ziemię w chaosie. Dzięki męstwu i poświęceniu łowców czarownic udało się uchronić świat przed zagładą. Jeden z nich, Kaulder (Vin Diesel), uśmiercił Królową, która umierając rzuciła na niego klątwę nieśmiertelności.

Dziś Kaulder wciąż błąka się po świecie poszukując renegatów, którym udaje się przedostać z mrocznych odmętów w świat ludzi. Jego jedynymi sprzymierzeńcami są proboszcz nowojorskiej świątyni oraz młoda czarownica o dobrym sercu, Chloe. Ich pomoc może jednak nie wystarczyć, gdy okaże się, że światu grozi powrót Królowej, którą wskrzesić pragnie Belial – potężny, zbuntowany łowca czarownic śniący o panowaniu zła. 
MITOLOGIA „ŁOWCY CZAROWNIC”
„Łowca czarownic” to oryginalna opowieść pełna znakomitych efektów specjalnych, która zapewni widzom wspaniałą rozrywkę.  Akcja filmu dzieje się pograniczu świata magii i świata realnego. To historia człowieka, który poświęcił wszystko co posiadał, aby powstrzymać złowieszcze demony przed zagładą ludzkości. 

W rolę głównego bohatera, nieśmiertelnego wojownika i ostatniego prawdziwego łowcę czarownic, który stracił w walce z siłami ciemności swoich bliskich oraz nadzieję na lepsze jutro, wcielił się gwiazdor filmowy (i jednocześnie producent „Łowcy czarownic”) Vin Diesel. Aktor jest wielkim miłośnikiem gier video, nic więc dziwnego, że postać Kauldera zrodziła się z jego trwającej ponad 20 lat fascynacji legendarnym RPG „Dungeons & Dragons”. Diesel jest znany ze swego uwielbienia dla tej gry, został nawet poproszony o napisanie przedmowy do książki „30 Years of Adventure: A Celebration of Dungeons & Dragons”. Jego ulubioną postacią fantasy jest Melkor, mroczny elf i łowca czarownic, który nie pojawił się w oryginalnej grze. „Po raz pierwszy przeczytałem o nim w książce zatytułowanej Acheron”, wyjaśnia Diesel. „Zawsze podobała mi się koncepcja filmu fantasy zrealizowanego w konwencji kina akcji. Parę lat temu poznałem scenarzystę Cory'ego Goodmana, zaczęliśmy się zachwycać bogactwem i wspaniałością Dungeons & Dragons. Zanim się zorientowałem dostarczył mi scenariusz o łowcy czarownic”.

Goodman zainteresował swoim projektem producentów Marka Cantona i Bernie'ego Goldmanna z Summit Entertainment, którzy od razu zauważyli w jego scenariuszu potencjał na spektakularne kino fantasy, będące być może początkiem ciekawej serii filmowej. Byli także przekonani, że Vin Diesel jest najlepszym kandydatem do roli Kauldera. „Wniósł do tego projektu ogromną pasję i zaangażowanie”, wspomina Canton. „Oddał się filmowi całkowicie. Przemyślał wszystkie detale. Żył Łowcą czarownic każdego dnia. Okazał się także znakomitym producentem i partnerem, co nie jest takie oczywiste w przypadku znajdującego się u szczytu kariery supergwiazdora kina akcji”. Producenci jednogłośnie wybrali na reżysera Brecka Eisnera. „Znamy się od bardzo dawna”, opowiada Canton. „Breck jest nieustraszony. Jest bardzo pracowity i posiada ogromny talent. Niewielu może mu dorównać pod względem wyobraźni i umiłowania do detali”.

Gdy projekt zaczął zmierzać w dobrym kierunku, producenci rozpoczęli budowanie skomplikowanego i zaskakującego świata, w którym Kaulder prowadzi swoją wieczną krucjatę. „Najbardziej ekscytująca była możliwość tworzenia od zera tego fascynującego świata”, mówi Goldmann. „Spędziliśmy z Breckiem sporo czasu nad wymyślaniem strony fantastyczniej, która była jednym z najważniejszych aspektów całego projektu. Nie powstała w oparciu o żadną książkę czy powieść graficzną, musieliśmy włożyć w nią mnóstwo serca i czasu, ale nasz wysiłek się opłacił”. Eisner zareagował na projekt z ogromnym entuzjazmem. „Gdy tylko zacząłem czytać o przygodach Kauldera, zachwyciłem się tą postacią”, mówi reżyser „Łowcy czarownic”. „Jestem wielkim fanem Nieśmiertelnego, a ta historia mi go w wielu momentach przypominała. Vin gra niezniszczalnego łowcę czarownic, który mści się za śmierć swojej żony i córki. Możliwość reżyserowania go w podwójnej roli, średniowiecznego wojownika oraz współczesnego twardziela, była z mojej perspektywy bardzo ekscytująca”.

Co ciekawe i nie do końca oczywiste, czarownice były bardzo często kozłami ofiarnymi dominującej religii, skazywanymi na odrzucenie, śmierć, ale nie ze względu na moce nadnaturalne czy kontakty z diabłem, lecz szerzenie herezji. W pewnym momencie w dziejach ludzkości wszystko, co nie było w pełni podporządkowane obowiązującej religii, mogło zostać nazwane jakąś formą „czarowania” bądź czarnej magii. Skomplikowana i mocno rozbudowana mitologia świata przedstawionego w filmie Brecka Eisnera pozwala spojrzeć na te postaci z zupełnie innej strony. W filmie rasa czarownic (zwana także Hexen) istniała na Ziemi na długo przed ludźmi, czerpiąc moc nie z kontaktu z siłami diabelskimi, lecz ze świadomego korzystania z czterech  żywiołów: powietrza, wody, ognia i ziemi. Gdy na horyzoncie pojawili się ludzie, praktycznie od samego początku zaczęli dominować nad naturą i próbować ją kontrolować zamiast czcić. Tak doszło do konfliktu, który przerodził się w trwającą w nieskończoność brutalną wojnę.

„Czarownice w naszym filmie postrzegają siebie jako istoty chroniące potęgę natury, natomiast ludzi traktują jak najeźdźców, którzy pragną ją wyeksploatować i zniszczyć”, wyjaśnia Eisner. „Z tego względu akcja dzieje się w Nowym Jorku. Manhattan był niegdyś cudowną, zróżnicowaną biologicznie wyspą, którą kolejne rzesze ludzkich osadników zamieniły w miejsce praktycznie pozbawione prawdziwych przejawów natury”. W mrocznym okresie Średniowiecza w siłę urośli Władcy Czarownic, nasyłając na ludzkość tzw. Czarną Śmierć, która pozbawiła życia 60% populacji kontynentu europejskiego. Powstało tajne braterstwo, Zakon Topora i Krzyża, głównym celem jego członków było odnalezienie i zgładzenie Królowej Czarownic. Udało się to właśnie Kaulderowi, jednakże umierająca Królowa rzuciła na niego klątwę nieśmiertelności. Przez kolejne 800 lat średniowieczny wojownik był ostatnim obrońcą ludzkości, wymierzał sprawiedliwość wszystkim napotykanym czarownicom. Gdy poznajemy Kauldera, nieśmiertelny wojownik, zmęczony odpowiedzialnością, którą został obarczony, podejrzewa istnienie złowieszczego planu, który ma na celu wskrzeszenie Królowej i podjęcie kolejnej próby zgładzenia świata ludzi.

Eisner ukazuje czarownice zupełnie inaczej niż inni twórcy. „W większości produkcji mają spiczaste nosy, brodawki na twarzach, latające miotły i zachowują się jak potwory, które należy jak najszybciej uśmiercić”, opowiada reżyser. „W naszym filmie wyglądają jak normalni ludzie, tyle że posiadający unikalne umiejętności, dzięki którym są w stanie wpływać na umysły przeciwników. Potrafią między innymi wmówić człowiekowi, że cofnął się w czasie do momentu, w którym jego bliscy ciągle jeszcze żyli. Są w stanie kreować w umyśle straszne obrazy, które doprowadzają do szaleństwa. Umieją także zmieniać swój wygląd i mają w zanadrzu mnóstwo innych sztuczek”, kontynuuje Eisner. „Kaulder musi sobie z tym wszystkim poradzić, a jego umysł staje się polem niekończącej się bitwy”. By w pełni kontrolować skomplikowaną mitologię świata przedstawionego, rozwój poszczególnych postaci, dziesiątki poziomów fikcji i rzeczywistości oraz akcję rozgrywającą się na przestrzeni 800 lat, Eisner i jego ekipa rozpoczęli prace nad projektem od przygotowania niezwykle szczegółowych storyboardów. Dzięki temu jeszcze przed rozpoczęciem zdjęć mieli każdy kadr zaplanowany w najdrobniejszych szczegółach. „Pracowałem w trakcie swojej kariery przy wielu wymagających projektach, ale nigdy jeszcze nie widziałem tak ogromnej liczby przemyślanych w każdym detalu storyboardów”, podkreśla Caton producent filmu.

„Tego typu produkcje wymagają zatrudnienia reżyserów, którzy zwracają uwagę na dosłownie  wszystko”, kontynuuje Diesel. „W Łowcy czarownic akcja dzieje się w różnych wymiarach, rzeczywistość często miesza się z fikcją, a Breck musiał mieć to pod kontrolą, panować nad każdym aspektem pracy na planie. Przy tak oryginalnej i wielowątkowej akcji, reżyser musi zwracać baczną uwagę na to, w jaki sposób ukazuje to, co sam bardzo dobrze zna i rozumie, pamiętając, by ułatwić zadanie publiczności, która musi za tym wszystkim nadąży”, podkreśla aktor. A Canton dodaje, że „Łowca czarownic” to film, który spodoba się każdemu. „Z jednej strony mamy epicką opowieść o starciu dobra ze złem, przypominającą trylogię Władca Pierścieni Petera Jacksona. Z drugiej natomiast jest to historia świetnie wyszkolonego twardziela, takiego współczesnego Jamesa Bonda”, mówi producent. „Kaulder jest fascynującą postacią. Ma za sobą 800 lat doświadczenia, w tym czasie przyswoił sobie całą istniejącą wiedzę o sztuce, muzyce, kulturze czy architekturze, a także – co zdecydowanie najważniejsze – o różnych obliczach człowieka oraz sednie dobra i zła. Sądzę, że już niedługo widzowie będą wymieniać Kauldera jednym tchem obok Bonda, Bourne'a i innych bohaterów kina akcji”. 
BOHATEROWIE I WROGOWIE
Jednym z największych wyzwań, przed którymi stanęli producenci, było znalezienie odpowiedniej obsady do projektu „Łowca czarownic”; aktorów rozumiejących sedno gatunku fantasy, potrafiących odnaleźć się w kinie akcji oraz będących w stanie naznaczyć swoje postaci ekranową charyzmą. „Nikomu nie udało się wcześniej zgromadzić na planie jednego filmu tylu bohaterów kultowych i legendarnych produkcji fantasy”, mówi z dumą Canton, odnosząc się do faktu, że w „Łowcy czarownic” pojawiają się aktorzy z takich serii jak „Władca Pierścieni”, „Mroczny Rycerz”, „Hobbit” oraz „Riddick”, a także z przebojowego serialu telewizyjnego „Gra o tron”. 

Głównego bohatera gra Vin Diesel, którego charyzma i fizyczność wzbogacają ekranową prezencję Kauldera, ostatniego żywego członka Zakonu Topora i Krzyża. Uczyniony przez Królową  nieśmiertelnym, napędzany niesłabnącym bólem po utracie bliskich, Kaulder jest współczesnym odpowiednikiem błędnego rycerza, walczącego nieprzerwanie w kolejnych napotykanych bitwach. Koncepcja bycia nieśmiertelnym wielu widzom wydaje się atrakcyjna, jednakże Kaulder doświadczył na własnej skórze, że w rzeczywistości wygląda to zupełnie inaczej. „Stał się wojownikiem idealnym, ponieważ nie boi się ani ran, ani śmierci”, opowiada Diesel. „Żyje jednak trochę na siłę, bo od dawna chciałby zakończyć swoją egzystencję, ale nie może tego zrobić”. Canton dodaje: „Nieśmiertelność sprawia, że nie jest w stanie nawiązać głębszej więzi z innymi ludźmi. Bardzo go to boli, choć stara się tego nie okazywać. Vin stworzył postać, która ukrywa się  pod maską fizycznej perfekcji, udając każdego dnia, że wszystko jest w porządku. Jednak tyle lat iście pustelniczej egzystencji sprawiło, że zaczął tracić swe człowieczeństwo”.

Kaulderowi towarzyszą kolejne pokolenia duchownych doradców, potomków członków Zakonu, którzy zawsze przyjmują to samo imię: Dolan. Zajmują się tworzeniem kroniki wszystkich dokonań Kauldera na przełomie wieków. Ich ręcznie zapisywane dzienniki są przekazywane następnym pokoleniom, więc każdy nowy Dolan zostaje odpowiednio zaznajomiony z historią wojownika. „To prawie tak, jakby ta sama osoba towarzyszyła mu przez 800 lat”, zauważa Eisner. „Zadaniem Dolanów jest także utrzymywanie Kauldera przy zdrowych zmysłach. Są kimś w rodzaju sztucznie narzuconego najlepszego przyjaciela”. W prologu „Łowcy czarownic” Dolan nr 36 akurat przechodzi na emeryturę. „Kaulder nawiązał z nim szczególną więź, zaskakująco głęboką jak na zaistniałą sytuację”, wyjaśnia Canton. „Pięćdziesiąt lat rozmów i wspólnych przygód spowodowały, że ta dwójka wzajemnie się szanuje i o siebie troszczy”. Ukazanie takiej więzi na ekranie nie było dla Diesela problemem, ponieważ w rolę 36. Dolana wcielił się jego wieloletni przyjaciel, Michael Caine. „Obaj mamy za sobą trudne dojrzewanie na ulicach, więc świetnie się rozumiemy”, opowiada legendarny brytyjski aktor. „Nigdy nie ukończyliśmy żadnych aktorskich studiów, nie ćwiczyliśmy warsztatu w szkołach filmowych. Sami doszliśmy do tego, co mamy”.

Mimo przyjaźni z Dieselem, Caine był bardzo zaskoczony propozycją roli w „Łowcy czarownic”. „Gdy do mnie zadzwonili, pomyślałem, że to chyba jakaś pomyłka”, mówi ze śmiechem aktor. „Nie wiedziałem, czego Vin ode mnie oczekiwał, tym bardziej, że nie grałem nigdy wcześniej w takich projektach”, podkreśla Caine. „Spodobała mi się jednak postać Dolana. To stary wyjadacz i swego rodzaju mentor”, dodaje aktor. „Wszystko wie i rozumie, odpowiada za całą stronę organizacyjną. Przypomina mi trochę Alfreda, lokaja Bruce'a Wayne'a z trylogii Mroczny Rycerz”. Bohater grany przez Caine'a przekazuje pałeczkę młodemu kapłanowi, w którego wciela się Elijah Wood. „Muszę przyznać, że ten scenariusz bardzo mnie zaskoczył”, opowiada aktor. „Prawie od razu wciągnąłem się w opowiadaną historię. Nigdy nie czytałem czegoś podobnego. Kiedy Breck pokazał mi wszystkie te niesamowite storyboardy stworzone na potrzeby filmu, wiedziałem, że muszę wziąć w tym udział”. Kaulder niechętnie przystaje na obecność nowego Dolana. „Mój bohater ma problemy z nawiązaniem jakiejkolwiek więzi z tym gigantycznym wojownikiem, który widział i przeżył już dosłownie wszystko”, przyznaje Wood. „Jednakże uświadamia sobie w pewnym momencie, że Kaulder traktuje tak wszystkich, a on sam ma przed sobą o wiele trudniejsze i ważniejsze zadanie”.

Co ciekawe, Kaulder znajduje nieoczekiwanego sprzymierzeńca w Chloe, młodej i nowoczesnej czarownicy, która prowadzi Bar Pamięci, prawdziwy raj skrywający się za magicznymi drzwiami. „W „Łowcy czarownic bar nie jest typowym barem”, opowiada Rose Leslie, która wciela się w Chloe. „Ludzie nie przychodzą tam po to, aby zapomnieć, lecz by ciągle pamiętać. To bardzo piękne miejsce, zupełnie nieprzypominające zatęchłej dziury śmierdzącej alkoholem. Posiada niewielkie alkowy, w których można się zrelaksować i wkroczyć do innego świata”. Stali klienci baru dostają do wypicia specjalną miksturę, która pozwala im się przenosić do własnej przeszłości. I właśnie to sprawia, że pewnego dnia pojawia się tam Kaulder. „Dolan nr 36 nakazał mu przypomnienie sobie czegoś niezwykle ważnego, co wojownik wypierał z pamięci przez wiele wieków”, opowiada Diesel. „W tym celu Kaulder musi, jak na ironię, skorzystać z magii, którą stara się wyplenić ze znanego mu świata”. Chloe jest bardzo sprytna, a jej największym osiągnięciem jest to, że przez lata udawało jej się ukrywać istnienie swego baru. „Posiada także umiejętność wchodzenia do snów i marzeń innych”, wyjaśnia Leslie. „Zawsze jej wmawiano, że to czarna magia, z której korzystają jedynie złe czarownice, dlatego obawia się, że stanie się kimś, kim nie chce być”.

Eisner podkreśla, że czarownice z umiejętnościami Chloe pełniły przez lata ważną rolę w armii Królowej. „Nie istnieje ich zbyt wiele. Te niezwykle potężne istoty są w stanie wejść do głowy człowieka i wykorzystać jego własne wspomnienia przeciwko niemu. Umieją wypaczyć wszystko, co widzisz i o czym myślisz, sprawiać, że zaczynasz egzystować na niebezpiecznym obszarze gdzieś pomiędzy rzeczywistością a fikcją”, podkreśla reżyser. To właśnie w Barze Pamięci Kaulder spotyka po raz pierwszy potężnego czarodzieja, Beliala, który stanie się niedługo jego największym wrogiem.  W czarodzieja wcielił się pochodzący z Islandii aktor Ólafur Darri Ólafsson, którego Eisner wypatrzył w drugoplanowej roli w przebojowym serialu HBO „Detektyw”. „Podobnie jak Vin, posiada imponującą fizyczność, która wraz z głębokim głosem sprawiła, że był idealnym kandydatem do roli głównego przeciwnika Kauldera”, dodaje reżyser „Łowcy czarownic”. „Chciałem kogoś, kto by nie ustępował Vinowi pod żadnym względem, a w niektórych aspektach nawet nad nim lekko górował”. Okazuje się, że Belial od wielu lat próbuje doprowadzić do wskrzeszenia Królowej. Zrobi wszystko, żeby przywrócić dawną równowagę sił.

Rosnący konflikt między Belialem i Kaulderem dał filmowcom okazję do zainscenizowania w ramach fabuły skomplikowanej sekwencji walki między wysportowanymi aktorami. „Pracowaliśmy w pocie czoła z ekipą znakomitych kaskaderów, którzy zaplanowali nam choreografię fantastycznego pojedynku”, zachwyca się Ólafsson. „Muszę jednak przyznać, że taka walka z kimś o posturze i renomie Vina Diesela to dość surrealistyczne doświadczenie”, dodaje islandzki aktor. Kaulder musi mierzyć się także z wieloma innymi czarownicami i czarodziejami, którzy stają na jego drodze. Jednym z nich jest Ellic, zmiennokształtny, który przyjmuje postać dzieci, żeby przyciągać do swojej przerażającej siedziby kolejne młode ofiary. W tego strasznego zabójcę wcielił się brytyjski aktor Joe Gilgun. „Jest lojalnym wyznawcą kultu Królowej i wierzy, że wszystko to co robi, robi w jej imieniu i w słusznej sprawie”, opowiada Gilgun. „Ellic nie tylko zmienia się w dzieci, ale także zaczarowuje stojące na terenie jego posiadłości drzewo w taki sposób, że jego młodym ofiarom wydaje się, że jest ono obrośnięte żelkami”, dodaje aktor.

Isaach de Bankolé, były matematyk, który stał się uznanym na całym świecie aktorem, zagrał ślepego handlarza ziołami Maxa Schlesingera, który dostarcza Chloe składniki do jej mikstur. Eisner wyobrażał go sobie od początku jako chodzącego od drzwi do drzwi sprzedawcę, z tą różnicą, że walizka Schlesingera jest wypełniona po brzegi różnego rodzaju robakami i larwami. „To zabawne, moja postać była w scenariuszu starym żydowskim handlarzem”, zauważa de Bankolé, który pochodzi z Wybrzeża Kości Słoniowej. „Prawda jest jednak taka, że Max nie był mi aż tak odległy, jakby się mogło wydawać. Tam, skąd pochodzę, ludzie często porozumiewają się ze zmarłymi. To część kultury, w której zostałem wychowany”. Najpotężniejszym z wrogów Kauldera jest natomiast Królowa Czarownic, starodawna i wszechwładna istota, której nikt na tym świecie nie jest równy. Wcieliła się w nią Julie Engelbrecht, która podkreśla, że scenariusz bardzo ją zaskoczył. „To całkowicie oryginalna historia, która pokazuje czarownice w zupełnie inny sposób. Jest także całkiem dowcipna. Śmierć i poczucie humoru zawsze idą w parze, jeśli chodzi o próby zrozumienia sedna człowieczeństwa”.

Bezwzględną furię Królowej napędza jej trudna do zrozumienia dla przeciętnego człowieka więź z ziemską naturą. „Jest w niej coś cudownie pierwotnego, w pewnym sensie rdzennego dla planety, którą zamieszkuje”, wyjaśnia aktorka. „Czarownice istniały na Ziemi na długo przed nastaniem ludzi, nic więc dziwnego, że traktują ich jako bezwzględnych najeźdźców. Z punktu widzenia mojej postaci wszystko wygląda zupełnie inaczej – ona po prostu chroni swój gatunek i to, co kocha. Jej gniew nie wynika z jakichś diabelskich konotacji, lecz ze świadomości niesprawiedliwości i okrucieństwa ludzi, które doprowadziły ją i jej bliskich na krawędź zagłady”. Engelbracht nauczyła się na potrzeby roli starożytnej greki, aby w ciekawszy i bardziej autorytatywny sposób wypowiadać kolejne zaklęcia i klątwy. „Uwielbiam uczyć się języków obcych, dzięki nim Królowa stała się jeszcze bardziej charyzmatyczną i pamiętną postacią”, wyjaśnia aktorka. „Koncepcja magii  pociąga ludzi od dawien dawna, ponieważ nie da się jej wyjaśnić naukowymi regułami ani racjonalnie opisać. Ludzie boją się tego, co jest dla nich nieznane, ale jednocześnie bardzo ich to fascynuje. Dlatego tak bardzo cieszę się z udziału w Łowcy czarownic”.
ŚWIAT CZAROWNICY
Zdjęcia do „Łowcy czarownic” rozpoczęto w sierpniu 2014 roku, a ukończono w grudniu. Powstały w większości w Pittsburghu, który udawał Nowy Jork. Scenografka Julie Berghoff tworzyła kolejne lokacje na bazie szczegółowych storyboardów stworzonych przez Eisnera i jego ekipę, żeby wykreować wiarygodne świat czarownic oraz ukazać piękno świata chronionego przez Kauldera. „Był to jeden z najbardziej wizualnych scenariuszy, jakie czytałam w swoim życiu”, informuje Berghoff. „Dużo lokacji było opartych na ciekawie pomyślanych konotacjach z naturą, a akcja rozgrywała się często w niepokojących i mrocznych miejscach, które niezwykle mocno przemówiły do mojej wyobraźni. Dzięki Łowcy czarownic mogłam stworzyć wiele fascynujących światów, za co jestem wdzięczna producentom filmu”, podkreśla z ekscytacją scenografka. I dodaje: „Dosyć szybko zrozumiałam, że Breck Eisner jest idealnym współpracownikiem. Posiada ogromną wyobraźnię i niesamowite oko do szczegółów. Jego podejście do postaci czarownic dało mi także do myślenia. Razem zbudowaliśmy pełnoprawny fascynujący świat fantasy, który zachwyci wielu widzów”.

Zarówno kostiumy, charakteryzacja, jak i wygląd przestrzeni zamieszkiwanej przez Królową zostały zainspirowane twórczością polskiego malarza, fotografa i rzeźbiarza Zdzisława Beksińskiego, który korzystał w swoich pracach z biomorficznych kształtów oraz stworzył styl określany dystopijnym surrealizmem. „Był doprawdy mrocznym i szalonym artystą, który tworzył absolutnie piękne i urzekające dzieła, bardzo nowoczesne, a nawet wyprzedzające swoją epokę”, mówi Berghoff. Cierniste i pełne charakterystycznych bruzd Drzewo Czarownic, które służy Królowej jako siedlisko, jest z perspektywy filmowej mitologii jedną z kluczowych lokalizacji. To forteca, zbudowana na bazie więzi z naturą, chroniona przez zastępy potężnych czarownic i czarodziejów, niedostępna dla człowieka. „Drzewo było najważniejszym z mojego punktu widzenia planem zdjęciowym”, wyjaśnia scenografka. „To właśnie tam Kaulder pokonuje Królową i staje się nieśmiertelny. Breck chciał, aby to była przestrzeń pełna wizualnej energii. Stwierdziłam, że najpierw muszę zrozumieć sedno drzewa, bo dzięki niemu będę wiedziała, w jakim kierunku podążać.”
Berghoff zaczęła od stworzenia gęstych zarośli, otoczonych plątaniną korzeni, omszałych gałęzi i przepastnych winorośli, które skrywają wejście do Drzewa Czarownic. „Należy przejść wiele różnych poziomów trudności przeszkód, aby tam dotrzeć”, opowiada scenografka. „Do świata podziemnego prowadzi długi tunel, który jest wypełniony znaleziskami sprzed setek lat. Żyje w nim wiele dziwnych istot, a na samym końcu znajduje się ołtarz, na którym czarownice odprawiają swe rytuały”. Drzewo powstało w studiu. „Włożyliśmy mnóstwo pracy w ten obiekt, który posiada setki mniej lub bardziej widocznych szczegółów”, opowiada Berghoff, która zbudowała również złowieszczą komnatę, w której spotyka się Międzynarodowa Rada Czarownic, wydająca wyroki w sprawach wszystkich uprawiających czarną magię. Scenografka stworzyła także Więzienie Czarownic, w którym przebywają skazani za różne wykroczenia. Sceny we wnętrzach nakręcono w kopalni w Wampum w stanie Pennsylvania, ogromnym podziemnym kompleksie rozciągającym się na ponad 200 tysięcy metrów kwadratowych. „To miejsce jest niepokojące, mroczne i piękne. Chcieliśmy, żeby więzienie przypominało bramy Piekła, dlatego inspirowaliśmy się pracami Gustave'a Doré”.

Zajmujący się charakteryzacją Justin Raleigh spotkał się z Eisnerem na półtora roku przed rozpoczęciem zdjęć, aby przedyskutować wygląd filmowych czarownic. „Postawiliśmy przed sobą wyzwanie, żeby odejść od tego, co popularne i znane”, mówi Raleigh. „Breck pokazał mi surrealistyczne i urzekająco mroczne obrazy Beksińskiego, które zainspirowały mnie do stworzenia unikalnego wyglądu Królowej i jej świata. Byłem pod wielkim wrażeniem wizji Brecka, wiedziałem, że będzie to ogromne i wielce satysfakcjonujące wyzwanie. Czarownice musiały być bardzo ludzkie, ale jednak w pewien sposób inne, naturalne, pierwotne”. Transformacja pięknej Julie Engelbrecht w przerażającą Królową była zajęciem niezwykle czasochłonnym i wymagającym ogromnej precyzji. „Chcieliśmy, by jej uroda przebijała się przez makijaż”, wyjaśnia Raleigh. „Proces nakładania charakteryzacji trwał za każdym razem około 4.5 godziny, a całość nie mogła  utrudniać Julie ruchów. Zaprojektowaliśmy specjalny kostium, z wbudowanym funkcjonalnym gorsetem, który sięgał Julie od kostek do szyi. Dodaliśmy zewnętrzny „kręgosłup”, przyczepiliśmy do nóg, rąk i stóp różne udogodnienia, a także nałożyliśmy szkła kontaktowe i protezę na zęby”, kontynuuje Raleigh, dodając, że Królowa wygląda tak, jakby miała na sobie organiczny kamuflaż. 

Choć „Łowca czarownic” korzysta z efektów komputerowych najnowszej generacji, Eisner położył nacisk na to, by jak najwięcej scen powstało faktycznie i przed kamerą. Podobnie sprawa się miała z kostiumami, za które odpowiadał Luca Mosca. Garderoba łowcy czarownic nie jest taka oczywista. Współcześnie żyjący Kaulder, człowiek o wyrafinowanym guście, musiał posiadać ponadczasowy styl. „Ubiera się wedle obecnych trendów, ale czuć w jego strojach klasyczność wywodzącą się z dawno zapomnianych epok”, wyjaśnia Mosca. Średniowieczna garderoba Kauldera również nie mogła być zbyt prosta. „Stworzyliśmy trzy różne stroje, które podkreślały różne cechy jego osobowości. Inaczej ubiera się przy rodzinie, a inaczej jako łowca oraz wojownik”, kontynuuje kostiumograf. Najtrudniejszy był strój wojownika. „Zrobiliśmy trójwymiarowy odlew ciała Vina i na tej podstawie stworzyliśmy specjalną zbroję, która została wykonana z ultralekkiego materiału, ale wygląda tak, jakby ważyła dziesiątki kilogramów. Projekt powstał na ekranie komputera, a później go wydrukowaliśmy i pomalowaliśmy specjalną farbą, żeby miał starodawny połysk”, dodaje Mosca. Dodaliśmy także futrzaną pelerynę, żeby podkreślić wojowniczość jego sylwetki. Za każdym razem Vin zakładał te wszystkie rzeczy ponad godzinę”.

Według słów Cantona, który wyprodukował takie filmy jak „300” Zacka Snydera i „Immortals. Bogowie i herosi 3D” Tarsema Singha, praca nad stroną wizualną „Łowcy czarownic” była najtrudniejszą, ale też najbardziej satysfakcjonującą częścią produkcji. „To było szalone wyzwanie. Stworzenie wiarygodnego i oryginalnego świata na przestrzeni ponad 800 lat wymaga nie tylko umiejętności dobrego opowiadania historii, ale przede wszystkim udziału prawdziwego wizjonera. Mieliśmy szczęście, że udało nam się zatrudnić Brecka, dzięki niemu Łowca czarownic stał się epicką i poruszającą historią, której widzowie jeszcze nie widzieli”.

OBSADA
VIN DIESEL (Kaulder)

Obecnie jeden z największych gwiazdorów Hollywood. Vin Diesel rozpoczynał swoją karierę w „Ryzyku” Bena Youngera oraz „Szeregowcu Ryanie” Stevena Spielberga, po czym w „Pitch Black” Davida Twohy'ego zagrał rolę, która uczyniła z niego gwiazdę. Na swoim koncie ma między innymi serię „Szybcy i wściekli” oraz cykl filmów o Riddicku, rozpoczęty przez „Pitch Black”. Niedługo pojawi się w nowej produkcji Anga Lee, „Billy Lynn's Long Halftime Walk”.

ELIJAH WOOD (Dolan nr 37)

Popularny amerykański aktor filmowy i telewizyjny, który zasłynął rolą Frodo Bagginsa w trylogii „Władca Pierścieni” Petera Jacksona, a od tamtego czasu łączy występy w kinie niezależnym z projektami komercyjnymi. Zagrał między innymi w „Zakochanym bez pamięci” Michela Gondry, „Hooligans” Lexi Alexander, „Bobbym” Emilio Esteveza oraz „Sin City – Mieście grzechu” Roberta Rodrigueza. Podkładał także głosy do obu części „Tupotu małych stóp” oraz animacji „9”.

ROSE LESLIE (Chloe)

Utalentowana aktorka, która dopiero rozpoczyna swoją karierę, ale zdołała już zdobyć szkocką nagrodę BAFTA za debiut w „New Town” Annie Griffin, którą z kolei zainteresowała producentów serialu telewizyjnego „Downton Abbey”. Stamtąd droga była niedaleka do występu w przebojowej „Grze o tron”. Dzięki temu Leslie została zauważona przez Hollywood i zagrała u boku Kate Mary i Paula Giamattiego w produkowanym przez Ridleya Scotta „Morganie” w reżyserii Luke'a Scotta.

ÓLAFUR DARRI ÓLAFSSON (Belial)

Urodzony w Ameryce aktor, który większość życia spędził na Islandii, gdzie w 1998 roku ukończył szkołę filmową. Na swoim koncie ma ponad dwadzieścia popularnych produkcji, wliczając w to „Krocząc wśród cieni” Scotta Franka, „Sekretne życie Waltera Mitty” Bena Stillera oraz „Kontrabandę” i „101 Reykjavík” Baltasara Kormákura. Niedawno zagrał także kilka pamiętnych ról w telewizji, między innymi w serialach „Detektyw”, „Banshee” oraz „Trapped”.

JULIE ENGELBRECHT (Królowa Czarownic)

Urodzona we Francji aktorka o niemieckich korzeniach, która mieszka od jakiegoś czasu w Los Angeles i zaczyna robić zawrotną międzynarodową karierę. Jej pierwszym wielkim hitem była „Fabryka zła” Dennisa Gansela, później przyszły role w „Berlin 36” Kaspara Heidelbacha, „Czerwonym baronie” Nikolaia Müllerschöna, „Wakacjach Mikołajka” Laurent'a Tirarda oraz „Die Mamba” Alego Samadi Ahadiego. Zagrała także w popularnym serialu telewizyjnym „Wirus”.

SIR MICHAEL CAINE (Dolan nr 36)

Legenda brytyjskiego kina, jeden z najbardziej znanych aktorów świata z ponad stu pięćdziesięcioma rolami na koncie, a także dwukrotny laureat Oscara (za „Hannah i jej siostry” Woody'ego Allena oraz „Wbrew regułom” Lasse Hallströma). Zagrał także w trylogii „Mroczny Rycerz” i „Incepcji” Christophera Nolana, „W przebraniu mordercy” Briana De Palmy, „Roju” Irwina Allena, „Dopaść Cartera” Mike'a Hodgesa czy „Alfie'em” Lewisa Gilberta. 

EKIPA 
BRECK EISNER (Reżyseria)

Uznany amerykański reżyser, który zaczynał karierę jako twórca reklam telewizyjnych, między innymi dla takich firm jak Budweiser, Heineken, Kodak, Pepsi oraz Sony. W kinie zadebiutował w 2005 roku przygodową „Saharą” z Matthew McConaugheyem i Penelope Cruz, a później nakręcił „Opętanych”, którzy zostali uznani jednym z najlepszych horrorów roku.

BERNIE GOLDMANN (Produkcja)

Amerykański producent filmowy, który ma również doświadczenie w zarządzaniu studiem filmowym. Jego największym sukcesem kasowym pozostaje do dzisiaj „300” Zacka Snydera, ale pomógł powstawać także „Ziemi żywych trupów” George'a Romero, „Miss Agent” Donalda Petrie'ego, „Piekielnej głębi” Renny'ego Harlina oraz „Królewnie Śnieżce” Tarsema Singha.

MARK CANTON (Produkcja)

Jeden z najbardziej uznanych producentów filmowych ostatnich lat, który odpowiadał za takie projekty jak „Jack Frost” Troya Millera, „Dorwać Cartera” Stephena Kaya, „Czerwona planeta” Antony'ego Hoffmana, „Listy do Julii” Gary'ego Winicka, „Pirania 3D” Alexandre'a Aja, „Kroniki Spiderwick” Marka Watersa czy „Immortals. Bogowie i herosi” Tarsema Singha.

DEAN SEMLER (Zdjęcia)

Nagrodzony Oscarem za „Tańczącego z wilkami” Kevina Costnera australijski autor zdjęć z ponad czterdziestoletnim doświadczeniem w branży filmowej i telewizyjnej. Na swoim koncie ma także „Apocalypto” Mela Gibsona, „Wodny świat” Kevina Reynoldsa, „Młode strzelby” Christophera Caina oraz „Mad Maxa 2 – Wojownika szos” George'a Millera.

JULIE BERGHOFF (Scenografia)

Młoda scenografka, która zadebiutowała w kinie „Piłą” Jamesa Wana, z którym współpracowała również przy „Martwej ciszy”, „Wyroku śmierci” oraz „Obecności”. Na swoim koncie ma także „Jeszcze dłuższe zaręczyny” i „Sąsiadów” Nicholasa Stollera oraz film „Wszystko w porządku” i mini-serial „Olive Kitteridge” w reżyserii Lisy Cholodenko.

LUCA MOSCA (Kostiumy)

Uznany w branży kostiumograf, który debiutował na początku XXI wieku takimi projektami jak „Hamlet” Michaela Almereydy oraz „The Next Best Thing” P.J. Posner. Od tamtego czasu pracował między innymi przy „8 częściach prawdy” Pete'a Travisa, „21” Roberta Luketica, „Bez hamulców” Davida Koeppa czy „Johnie Wicku” Davida Leitcha i Chada Stahelskiego.

STEVE JABLONSKY (Muzyka)

Międzynarodowej sławy autor muzyki filmowej, który jest najbardziej znany ze swojej współpracy z reżyserem Michaelem Bayem („Wyspa”, wszystkie części „Transformers”, „Sztanga i cash”), ale ilustrował także „Battleship: Bitwy o Ziemię” i „Ocalonego” Petera Berga, „Gangster Squad. Pogromców mafii” Rubena Fleishera oraz większość odcinków serialu „Gotowe na wszystko”.
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